
SŁAWOMIR SOWA 

Rozmowa z dr. hab. Dariuszem Rogu-
tem, prof. Akademii Sztuki Wojennej, 
dyrektorem Instytutu Pamięci Naro-
dowej Oddział w Łodzi 

Mija 75 lat od rozstrzelania kapitana 
Stanisława Sojczyńskiego „War-
szyca”, legendarnego dowódcy Kon-
spiracyjnego Wojska Polskiego, a na-
dal nie znamy miejsca jego po-
chówku. Czy komuniści celowo utaj-
nili miejsce jego pochówku, czy 
po prostu nie zachowały się ślady wio-
dące do tego miejsca? 

Trudno jest jednoznacznie odpo-
wiedzieć na to pytanie, gdyż wątków 
jest bardzo wiele. Mogła to być chęć, 
wynikająca prawdopodobnie z czystej 
nienawiści do politycznego wroga, po-
zbawienia rodziny możliwości god-
nego pochówku, wymazanie o nim 
pamięci w lokalnym środowisku. Jed-
nocześnie było to celowe zbezczesz-
czenie zwłok, prymitywne komuni-
styczne barbarzyństwo i odebranie 
prawa do godziwego pochówku – 
prawa wynikającego z godności czło-
wieka. W ten sposób odebrano Mu na-
leżny honor, szacunek i miejsce wiecz-
nego spoczynku, co jest bardzo silnie 
zakorzenione w polskiej tradycji i nie-
zmiernie ważne dla każdej rodziny. 
Komuniści zawsze starali się zacierać 
ślady swych zbrodni, również w przy-
padkach morderstw popełnianych 
na żołnierzach podziemia niepodle-
głościowego w powojennej Polsce. Tak 
mogło być również w kwestii kpt. Soj-
czyńskiego i jego podkomendnych. 
Czy symboliczny grób jest wystarcza-
jący? Na pewno nie. 

Warto wspomnieć, iż w trakcie 
śledztwa prowadzonego przez Okrę-

gową Komisję Badania Zbrodni prze-
ciwko Narodowi Polskiemu w Łodzi, 
przesłuchano na początku lat dzie-
więćdziesiątych Henryka Szweda, 
prokuratora Wojskowej Prokuratury 
Rejonowej w Łodzi, którego podpis 
znajduje się na protokołach wykona-
nia kary śmierci z dnia 19 lutego 1947 r. 
W swych zeznaniach prok. Szwed 
opisał okoliczności egzekucji, która 
miała odbyć się na łódzkim Brusie. 
Tego samego dnia odbyła się tam wi-
zja lokalna z jego udziałem, w trakcie 
której wskazał domniemane miejsce 
egzekucji. Niestety, pomimo prowa-
dzonych wielokrotnie prac archeolo-
gicznych, nie zyskało to potwierdze-
nia. Dziś można się zastanawiać, czy 
były stalinowski prokurator celowo 
wprowadzał w błąd prowadzących 
śledztwo. Na przestrzeni kilkudzie-
sięciu lat sprawdzano bardzo wiele 
hipotez dotyczących miejsca po-
chówku kpt. „Warszyca”. Żadna 
z nich się nie potwierdziła. Nie tra-
cimy jednak nadziei… 

Dlaczego komuniści uznali w pew-
nym momencie „Warszyca” za wroga 
numer 1? W podziemiu niepodległo-
ściowym w regionie łódzkim nie było 
innych dorównujących mu dowód-
ców i równie silnych organizacji? 

Jedną z pierwszych organizacji 
antykomunistycznych był Ruch 
Oporu Armii Krajowej na czele z mjr. 
Adamem Trybusem „Gajem”. Po-
wstał już w marcu 1945 r. i miał ol-
brzymie sukcesy wywiadowcze (roz-
bił też 10 czerwca 1945 r. więzienie 
PUBP w Pabianicach), ale w związku 
z tzw. amnestią został rozwiązany 
przez „Gaja” na początku września 
1945 r. Konspiracyjne Wojsko Polskie 
było zatem bez wątpienia największą 

i najlepiej zorganizowaną organizacją 
niepodległościowego podziemia 
zbrojnego w centralnej Polsce. Jej 
twórca, ideolog i dowódca w natu-
ralny sposób stał się dla komunistów 
wrogiem nr 1. Tym bardziej, iż 
w swych rozkazach, wytycznych 
i szeroko pojętej działalności propa-
gandowej, Sojczyński obnażał bez-
warunkowe podporządkowanie się 
polskich komunistów Związkowi So-
wieckiemu. Ukazywał także ich rze-
czywiste oblicze, ujawniając fałsz, 
obłudę, zakłamanie, prymitywność 
i brak poparcia społecznego. W jed-
nym z najważniejszych, moim zda-
niem, dokumencie-odezwie z lipca 
1945 r. pt. Co myślą „ludzie z lasu” 
o polskiej rzeczywistości, pisał: „Ko-
munizm, tak piękny w teorii, jest 
w praktyce, jak doznaliśmy tego 
na własnej skórze, tylko pewną od-
mianą faszyzmu, jest czerwonym hi-
tleryzmem z zasad i metod rządzenia, 
jest dyktaturą nawet nie proletariatu, 
a opartej na nim tyrańskiej kliki, jest 
demokratyzmem tylko szyldowym, 
nie jest wolą mas, niezdolnych w wa-
runkach w jakich egzystować są zmu-
szone, do wytworzenia prawdziwie 
wartościowej i kulturalnej inteligen-
cji, jest ogólnym obniżeniem moral-
ności, godności ludzkiej i poczucia 
honoru…”. Na tych kilkunastu stro-
nach maszynopisu, oprócz charakte-
rystyki nowej dyktatury, opisał histo-
rię AK, jej walkę z niemieckim oku-
pantem, postawę GL i AL, złodziej-
stwo i bandytyzm w czasie okupacji, 
kolaborację, problemy dnia codzien-
nego. Pisał to, nie tylko jako nauczy-
ciel, dowódca, żołnierz, oficer, ale 
przede wszystkim jako Polak-obywa-
tel, który przeżył okupację nie-
miecką, który widział tragedię na-
rodu polskiego oraz jego ofiarę krwi. 
Miał marzenia i wiarę w wolną, nie-
podległą, demokratyczną, sprawie-
dliwą społecznie Polskę. Pisał z serca 
i pisał prawdę… Ta prawda, te marze-
nia, odzwierciedlające pragnienia 
większości Polaków, stanowiły dla 
komunistów zagrożenie. Musiał zgi-
nąć. Oczywiście oprócz działań pro-
pagandowych, ujawniających sowie-

tyzację kraju i demaskujących rządy 
komunistów, bardzo ważną rolę ode-
grały działania zbrojne prowadzone 
przez KWP, w tym słynna akcja uwol-
nienia więźniów z radomszczań-
skiego aresztu miejskiego w kwietniu 
1946 r. 

Po  zamordowaniu „Warszyca”, na-
stępni dowódcy KWP nie byli już 
zdolni do odtworzenia siły organiza-
cji. Czy wynikało to z faktu, że byli 
mniej charyzmatyczni i uzdolnieni 
od „Warszyca”, czy był to efekt wzmo-
żonych działań ze strony UB? 

Wraz z aresztowaniem kpt. 
„Warszyca” oraz członków sztabu 
KWP, w ręce komunistycznej bez-
pieki dostało się archiwum organiza-
cji. Pociągnęło to za sobą masowe 
aresztowania jej członków. Pozostali 
na wolności byli likwidowani lub 
aresztowani na skutek działań agenta 
Głównego Zarządu Informacji WP – 
Zygmunta Lercela ps. Siwiński, Z 24. 
Jeszcze za życia Sojczyńskiego, 
w drugiej połowie 1946 r. funkcjono-
wała tzw. II Komenda KWP. Z różnych 
względów jej działalność była już 
o wiele skromniejsza tj. ograniczała 

się do powiatów radomszczańskiego, 
piotrkowskiego i częstochowskiego. 
Efekt wzmożonych działań pacyfika-
cyjnych UB i KBW był tutaj decydu-
jący. Naturalnie kpt. „Warszyc” był 
bez wątpienia człowiekiem o wielkiej 
charyzmie i trudno mu było dorów-
nać. 

Część dowódców podziemia ujaw-
niała się. Niektórzy z nich i tak później 
skończyli w więzieniu, inni byli zmu-
szeni do ponownego zejścia do kon-
spiracji. „Warszyc” się nie ujawnił. 
Dlatego, że był nieprzejednany, czy 
po prostu nie wierzył, że komuniści 
zostawią go w spokoju? 

Jeśli chodzi o amnestię z sierpnia 
1945 r., to kpt. Stanisław Sojczyński 
„Warszyc” był jej zdecydowanie prze-
ciwny. Dał temu wyraz w sposób bar-
dzo dobitny w liście otwartym z 12 
września: „Do Pana Pułkownika Ra-
dosława, Komendanta Obszaru Cen-
tralnego w Warszawie”, będącym od-
powiedzią na „deklarację o wyjściu 
z podziemia” płk. Jana Mazurkiewi-
cza z 8 września, wzywającą do ujaw-
nienia się i uznania Tymczasowego 
Rządu Jedności Narodowej. „War-
szyc” zarzucił „Radosławowi” zdradę 
ideałów AK, nie zgadzając się 
na kompromis z „czerwonymi uzur-
patorami”. Nigdy nie pogodził się 
z sowiecką okupacją. Był człowie-
kiem honoru, lojalnym obywatelem 
Rzeczypospolitej, dla którego jedynie 
rząd w Londynie stanowił legalną in-
stytucję konstytucyjnej władzy. Wła-
dzy, która gwarantowała niepodległą 
i sprawiedliwą Polskę. Polskę, o którą 
walczył wraz ze swoimi żołnierzami. 
Czy taka była pod rządami komuni-
stycznych kolaborantów? Dlatego 
wiedział jedno, że: „Aby uchronić 
Polskę od zguby i Jej milionom oby-
wateli zapewnić sprawiedliwość i re-
kompensatę za doznane krzywdy – 
pozostała, niestety, jedyna tylko 
droga: walka orężna”. Był wielkim 
patriotą, człowiekiem niezmiernie 
ideowym, obywatelem II Rzeczypo-
spolitej dla którego wolna Polska była 
najważniejszą wartością. Za taką wal-
czył i za nią został zamordowany.

75.rocznica zamordowania
kpt. Stanisława Sojczyńskiego

legendarny dowódca
Konspiracyjnego Wojska Polskiego

Dr hab. Dariusz Rogut, dyrektor IPN 
Oddział w Łodzi
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BEZPŁATNY DODATEK DZIENNIKA ŁÓDZKIEGO PRZYGOTOWANY 
WE WSPÓŁPRACY Z ODDZIAŁEM INSTYTUTU PAMIĘCI NARODOWEJ W ŁODZI

„DLA NAS ŚWIĘTOŚCIĄ, DLA KTÓREJ JESTEŚMY 
GOTOWI PONIEŚĆ NAJWYŻSZE OFIARY,  

JEST KRAJ I NARÓD”  
„WARSZYC”, 2 MARCA 1946 R.



30 marca 1910. Stanisław Soj-
czyński urodził się w Rzejowi-
cach pod Radomskiem. 

Wrzesień 1939.  Walka w kam-
panii polskiej, rozbrojenie 
przez wojska sowieckie i po-
wrót w rodzinne strony.  

Październik 1939.  Zaprzysię-
żenie Sojczyńskiego w Służ-
bie Zwycięstwu Polski. Począ-
tek pracy konspiracyjnej. 

27 maja 1943.  Likwidacja 
przez żołnierzy „Warszyca” 
Willego Bergera i Johana Wa-
gnera – szefów radomszczań-
skiego Gestapo. 

8 sierpnia 1943.  Pierwsza ak-
cja na Radomsko. Żołnierze 
Sojczyńskiego uwalniają 51 
przetrzymywanych tam osób. 

Grudzień 1944.  Ochrona bry-
tyjskiej misji wojskowej Fre-
ston. 

16-19 stycznia 1945.  Wkrocze-
nie wojsk sowieckich na Zie-
mię Łódzką. 

3 kwietnia 1945.  Rozkaz o po-
nownym nawiązaniu kontak-
tów wydany przez Sojczyń-
skiego do podległych mu 
w czasie wojny żołnierzy. 

26 maja 1945.  Przysięga 
pierwszych dowódców po-
wstającej organizacji. 

12 września 1945. Przesłanie 
Janowi Mazurkiewiczowi 
„Radosławowi” listu otwar-
tego w sprawie ujawnienia. 
Sojczyński uznał tę datę 
za początek działalności or-
ganizacji pod nazwą Konspi-
racyjne Wojsko Polskie. 

20 kwietnia 1946.  Druga ak-
cja na Radomsko. Opanowa-

nie miasta i uwolnienie prze-
trzymywanych w areszcie pa-
triotów.  

7 maja 1946.  „Proces sie-
demnastu”. Skazanie dwu-
nastu uczestników akcji 
na Radomsko na karę 
śmierci. Największa zbrod-
nia sądowa w powojennej 
Polsce. 

27 czerwca 1946. Aresztowa-
nie „Warszyca” na melinie 
w Częstochowie. 

Sierpień 1946.  Początek od-
budowy organizacji przez Je-
rzego Jasińskiego „Janusza”. 
Powstanie tzw. II Komendy 
KWP. 

9-17  grudnia 1946.  Proces do-
wództwa KWP. Osiem wyro-
ków śmierci, z których osta-
tecznie wykonano sześć.  

1 stycznia 1947.  Aresztowanie 
członków II Komendy KWP. 

19 lutego 1947.  Wykonanie 
wyroku na Stanisławie Soj-
czyńskim „Warszycu” i jego 
pięciu podkomendnych. 

16-19 kwietnia 1947.  Proces II 
Komendy KWP.  

9 listopada 1948.  Aresztowa-
nie Jana Małolepszego „Mura-
ta” – twórcy III Komendy 
KWP.  

4 marca 1949.  Jan Małolepszy 
„Murat” skazany na karę 
śmierci. Tydzień później 
umiera zamęczony w wię-
ziennej celi. 

11 stycznia 1955.  Skazanie 
na karę śmierci ostatniego 
schwytanego żołnierza KWP 
– Ludwika Danielaka „Boja-
ra”. 

I KOMENDA KWP 
1945-1946 
KPT. STANISŁAW 
SOJCZYŃSKI „WARSZYC” 

Wiosną 1945 r., na bazie do-
wodzonego przez siebie pod-
czas wojny I batalionu 27. pp 
AK, kpt. Stanisław Sojczyński 
„Warszyc” utworzył organiza-
cję o kryptonimie „Manewr”. 
Po pewnym czasie zaczęto 
używać nazwy Konspiracyjne 
Wojsko Polskie. Dzięki aktyw-
nej działalności, sieć konspi-
racyjna funkcjonowała w kil-
kunastu powiatach woje-
wództwa łódzkiego, kielec-
kiego, śląsko-dąbrowskiego 
i poznańskiego. Do głównych 
celów działalności KWP na-
leży zaliczyć: samoobronę 
przed represjami ze strony ko-
munistycznej bezpieki, 
ochronę społeczeństwa 
przed gwałtami i rabunkami 
ze strony Armii Czerwonej, li-
kwidację band grabiących 
ludność, niejednokrotnie 
pod szyldem byłej AK. Ocze-
kiwano na wybuch III wojny 
światowej. Sprawnie funkcjo-
nowały wywiad, łączność 
i służba kwatermistrzowska. 
Dużą rolę przykładano 
do działań propagandowych 
oraz egzekucyjnych. Szcze-
gólnie groźnych funkcjonariu-
szy aparatu bezpieczeństwa 
ostrzegano, w przypadku 
braku poprawy Kierownictwo 
Walki z Bezprawiem sporzą-
dzało akty oskarżenia, zaś Sąd 
Specjalny KWzB wydawał 

wyroki, niejednokrotnie wy-
konywane przez oddziały Sa-
moobrony i Ochrony Społe-
czeństwa. Najbardziej spekta-
kularną akcją przeprowa-
dzoną przez KWP było uwol-
nienie więźniów z radomsz-
czańskiego aresztu w nocy 
z 19 na 20 kwietnia 1946 r. 
Spowodowało to jednak in-
tensywne działania ze strony 
komunistycznego aparatu ter-
roru, co w rezultacie zakoń-
czyło się, po zdradzie jednego 
z podkomendnych, areszto-
waniem Stanisława Sojczyń-
skiego pod koniec czerwca 
1946 r. i rozbiciem organizacji. 
W procesie przed Wojskowym 
Sądem Rejonowym w Łodzi 
„Warszyc” i członkowie 
sztabu KWP zostali w więk-
szości skazani na śmierć i za-
mordowani 19 lutego 1947 r. 
Schwytani członkowie orga-
nizacji sądzeni byli w dziesiąt-
kach procesów, poprzedzo-
nych brutalnymi śledztwami. 
 

II KOMENDA KWP 
1946-1947 
POR. JERZY JASIŃSKI 
„JANUSZ” 

Po masowych aresztowaniach 
z lata 1946 r. działalność KWP 
została na pewien czas zawie-
szona. Zmieniło się to na po-
czątku sierpnia, gdy por. Jerzy 
Jasiński „Janusz”, były do-
wódca kompanii „Kleszcze” 
i kwatermistrz batalionu „Mo-
tor”, podjął się dzieła odbu-
dowy organizacji. Po skontak-

towaniu się z niezwykle aktyw-
nym dowódcą w terenie – Wie-
sławem Janusiakiem „Prawdzi-
cem”, postanowiono kontynu-
ować działalność, tworząc tzw. 
II Komendę KWP. Na jej czele 
stanął „Janusz”. Jego adiutan-
tem został Roman Alama 
„Irys”, szefem wywiadu – Jan 
Załęcki „Wąż”. Do sztabu weszli 
ponadto Wiesław Janusiak, 
Stanisław Ryplewicz „Saturn”, 
Stanisława Piwowarczyk „Ze-
nia” jako sekretarka oraz Hen-
ryk Brzózka, który nie został 
zdekonspirowany jako współ-
pracownik bezpieki. Działal-
ność II Komendy KWP była naj-
bardziej intensywna w powia-
tach radomszczańskim, piotr-
kowskim i częstochowskim. 

W okresie działalności 
przeprowadzono wiele akcji 
mających na celu zdobycie 
środków na funkcjonowanie or-
ganizacji. Wielokrotnie opano-
wywano pociągi na trasie Czę-
stochowa – Piotrków, rozbraja-
jąc jadących w nich żołnierzy 
i funkcjonariuszy komunistycz-
nej bezpieki oraz pozyskując 
pieniądze z wagonów poczto-
wych. Większość akcji została 
przeprowadzona przez od-
działy dowodzone przez Wie-
sława Janusiaka „Prawdzica” 
i Czesława Rozpończyka „Hu-
ragana”. Podobne działania pro-
wadził również Stanisław Brą-
goszewski „Onufry” wspólnie 
z oddziałem Tadeusza Barto-
siaka „Wilka”. Największa ak-
tywność przypadła na  paź-
dziernik i listopad. Na skutek in-
filtracji struktur ze strony bez-
pieki organizacja została rozbita 
na przełomie 1946 i 1947 r. 
Większość z grup terenowych 
ujawniła się korzystając z am-
nestii. 
 
III KOMENDA KWP 
1947-1948 
SIERŻ. JAN MAŁOLEPSZY 
„MURAT” 

Na czele oddziałów, które 
zdecydowały się na dalszą 
walkę, stanął sierż. Jan Mało-
lepszy „Murat”, dotychcza-
sowy kwatermistrz komendy 
powiatowej KWP w Wieluniu. 
Działalność prowadzona była 
na terenie powiatów: wieluń-
skiego, sieradzkiego, ła-
skiego, kaliskiego, kępiń-
skiego, piotrkowskiego. Od-
działy podporządkowane 

„Muratowi” działały w spo-
sób zdecydowany, likwidując 
członków aparatu represji, 
konfidentów oraz osoby 
współpracujące z komuni-
stami i niemieckim okupan-
tem w czasie wojny. W ogra-
niczonym stopniu prowa-
dzono działalność propagan-
dową. Organizacja utrzymy-
wała się z rekwizycji oraz sum 
przekazywanych przez osoby 
wspierające konspirację. Wy-
stawiano stosowne pokwito-
wania, choć nie zawsze udało 
się to zrealizować. Zmaso-
wane pacyfikacje przeprowa-
dzane przez grupy opera-
cyjne Urzędu Bezpieczeń-
stwa Publicznego, Korpusu 
Bezpieczeństwa Wewnętrz-
nego, Milicji Obywatelskiej, 
wsparte wojskami sowiec-
kimi, doprowadziły do stop-
niowej likwidacji oddziałów. 

„Murat” został areszto-
wany w listopadzie 1948 r. Zna-
leziono przy nim archiwum or-
ganizacji. W dniu 4 marca 1949 
r. Jan Małolepszy został ska-
zany przez WSR w Łodzi 
na karę śmierci. Wkrótce 
po wyroku, na skutek tortur ze 
strony śledczych Wojewódz-
kiego Urzędu Bezpieczeństwa 
Publicznego w Łodzi, zmarł. 
Ostatni żołnierze KWP, por. Lu-
dwik Danielak „Bojar” i sierż. 
Józef Ślęzak „Mucha”, zostali 
aresztowani w połowie lat 
pięćdziesiątych, osądzeni i ska-
zani na karę śmierci. 
DR TOMASZ TOBOREK 
PAWEŁ WĄS 
IPN ODDZIAŁ W ŁODZI

TRZY KOMENDY KONSPIRACYJNEGO  
WOJSKA POLSKIEGO

Konspiracyjne Wojsko Polskie wiąże się słusznie z jego twórcą i pierwszym dowódcą kpt. Stanisławem Sojczyńskim.  
Po „Warszycu” komendę nad KWP przejęli jednak inni oficerowie, którzy dwukrotnie odtwarzali struktury organizacji. 

„Warszyca” zamordowano 
19 lutego 1947 roku
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Por. Jasińskiemu karę śmierci 
zamieniono na więzienie
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Murat zmarł wskutek tortur 
funkcjonariuszy UB
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PAWEŁ WĄS 
IPN ODDZIAŁ W ŁODZI 

W
y w i a d  
zorgani-
z o w a n o  
w dwóch 
pionach – 
przy od 

-działach liniowych (II L) oraz 
przy wszystkich komendach 
powiatowych (II K). Struktury 
wywiadowcze przewyższały 
znacznie pod względem za-
sięgu terytorialnego struktury 
liniowe KWP i rozsiane były 
na terenie całej Polski. Według 
schematu sporządzonego 
w maju 1946 r. komórki wy-
wiadu KWP działały m.in.: 
w Białymstoku, Bielsku Białej, 
Bytomiu, Cieszynie, Często-
chowie, Gdyni-Gdańsku, Gli-
wicach, Katowicach, Kępnie, 
Kielcach, Kluczborku, Koniec-
polu, Koninie, Koźlu-Racibo-
rzu, Krakowie, Kutnie, Łasku, 
Łodzi, Oleśnie, Opolu, Ostro-
wie Wielkopolskim, Ostrzeszo-
wie, Piotrkowie Trybunalskim, 
Poznaniu, Praszce-Gorzowie 
Śląskim, Pszczynie, Radomiu, 
Radomsku, Rybniku, Siedl-
cach, Sieradzu, Trzciance, War-
szawie, Wieluniu, Włoszczo-
wej, Wrocławiu, Zduńskiej 
Woli, Żywcu. Szef każdej z tych 
komórek podlegał zarówno 
komendantowi powiatu, jak 
i szefowi wywiadu KWP. 

Cele i zadania 
Do zadań wywiadu należało 
m.in.: zbieranie szczegóło-
wych danych o wszelkich prze-
jawach dziejącego się bezpra-
wia, gromadzenie oraz opraco-
wywanie materiałów potwier-
dzających fakt uzależnienia ko-
munistycznego rządu od Mo-
skwy, zbieranie i aktualizowa-
nie wiadomości o organach 
przemocy i władzy komuni-
stycznego reżimu (urzędy bez-
pieczeństwa, PPR), ustalanie 
rozmieszczenia w terenie jed-
nostek i oddziałów KBW i „lu-
dowego” WP, siedzib i podod-
działów UB, MO, rozmieszcze-
nia sił sowieckich, ze szczegól-
nym uwzględnieniem NKWD, 
wykrywanie sieci i sposobu 
działalności komunistycznych 
konfidentów. 

Szczegółowe meldunki 
wywiadu zawierały rozloko-
wanie załóg Armii Czerwonej 

na obszarze działalności KWP, 
ich liczebność, stosunek 
do społeczeństwa, wykrocze-
nia, oddziały w przemarszu 
lub transportowane koleją, 
transport sprzętu i broni. 
W przypadku jednostek Woj-
ska Polskiego, oprócz ich dys-
lokacji oraz liczebności, wy-
szczególniano oficerów so-
wieckich z podaniem zajmo-
wanych stanowisk. Meldunki 
dotyczące NKWD, UB i KBW 
zawierały stan załóg, liczbę 
funkcjonariuszy z rodzajem 
uzbrojenia, sieć konfidentów, 
jak również plany budynków, 
w którym znajdowały się ich 
siedziby. 

Wywiad KWP opracowy-
wał również wykazy poste-
runków MO z ich stanem li-
czebnym i danymi personal-
nymi funkcjonariuszy, uzbro-
jeniem, stosunkiem do społe-
czeństwa, potencjalnymi wy-
kroczeniami. Niezwykle 
istotne było zbieranie danych 
dotyczących terroru politycz-
nego: dat i miejsc aresztowań 
i pacyfikacji, list imiennych 
aresztowanych, utrudniania 
działalności stronnictw opo-
zycyjnych. Gromadzono infor-
macje dotyczące obozów kar-
nych, więzień i aresztów – 
stany liczebne i uzbrojenie za-
łóg, wykazy więzionych 
w nich członków KWP. Wy-

wiad dostarczał również da-
nych na temat pospolitego 
bandytyzmu. W meldunkach 
podawano ilość wykrytych 
band, ich stan liczebny z wy-
kazami imiennymi, uzbroje-
nie, miejsce ukrywania się, 
fakty obciążające w postaci 
dokonanych napadów. Mel-
dunki wywiadowcze wyko-
rzystywane były w bez-
względnym zwalczaniu ban-
dytyzmu przez plutony Samo-
obrony i Ochrony Społeczeń-
stwa. 

Członkowie wywiadu 
Skuteczna działalność nie by-
łaby możliwa bez licznych wy-
wiadowców ulokowanych 
w strukturach Milicji Obywa-
telskiej, Urzędu Bezpieczeń-
stwa Publicznego, czy Głów-
nego Zarządu Informacji Woj-
ska Polskiego. Szefem wy-
wiadu w Częstochowie był ko-
mendant tamtejszego I poste-
runku MO por. Stanisław Kwec 
„Chudy”, „Nitka”, zaś jego za-
stępcą funkcjonariusz MO 
z tego samego posterunku Jan 
Pawłowski „Witek”. W często-
chowskich strukturach wy-
wiadowczych działali również 
inni funkcjonariusze MO: Mi-
rosław Gaczkowski „Mirek”, 
Józef Ligus, ppor. Stanisław Li-
siecki „Jaguar” czy ppor. Józef 
Janik „Anioł”. 

W Radomsku z wywia-
dem KWP współpracował 
Franciszek Kolasiński – ko-
mendant posterunku MO, czy 
też funkcjonariusze PUBP 
w Radomsku – Anatolij Anto-
niuk, Stefan Rachwalik „Sęp”, 
Marian Burnat „Ryba”. Część 
z nich odegrała dużą rolę 
przed planowaną akcją uwol-
nienia więźniów w kwietniu 
1946 r., sporządzając szkice 
Radomska i strategicznych 
obiektów w mieście. 

Sprawna sieć wywiadow-
cza działała w powiecie sie-
radzkim. Należeli do niej m.in. 
kierownik sekcji śledczej PUBP 
w Sieradzu Stanisław Toboła, 
czy funkcjonariusz służby 
więziennej Antoni Pertkie-
wicz. 

Niezwykle sprawnie dzia-
łał wywiad w Wieluniu, kiero-
wany przez ppor. Włodzimie-
rza Jaskulskiego „Mroka” oraz 
pchor. Romualda Wrońskiego 
„Świetlika”. Tamtejsza siatka 
wywiadowcza miała swych 
informatorów w placówkach 
UB, MO, służbie więziennej. 
Równie skuteczna była dzia-
łalność na terenie powiatu ła-
skiego, gdzie szefem wywiadu 
był Kazimierz Nowicki „Kor-
czak”, były członek Szarych 
Szeregów i ZWZ/AK. W bata-
lionie „Pociąg” szefem wy-
wiadu KWP był oficer śledczy 

PUBP w Koninie Czesław Su-
rowiecki „Czujny”. Bardzo 
wielu funkcjonariuszy MO 
współpracowało z wywiadem 
w śląskiej Komendzie „Klim-
czok”. 

Większość z członków 
wywiadu została aresztowana 
w trakcie likwidacji struktur 
organizacji. Niektórzy, jak np. 
Stanisław Żelanowski, Stani-
sław Kwec czy Czesław Suro-
wiecki zostali skazani na karę 
śmierci i straceni. Po areszto-
waniu kpt. „Warszyca” 
w czerwcu 1946 r. samobój-
stwo popełnił współpracujący 
z KWP szef MUBP w Często-
chowie Stanisław Korol. 

Komórka „Wernyhora” 
Tragicznie zakończyła się 
działalność komórki wywiadu 
KWP w Głównym Zarządzie 
Informacji WP w Warszawie. 
Tworzyły ją mieszkająca 
w okresie okupacji niemieckiej 
w Radomsku Barbara Niem-
czuk oraz jej koleżanka Kazi-
miera Mielczarek. Obydwie 
zatrudniły się 2 listopada 1945 
r. Niemczuk pracowała w cha-
rakterze maszynistki w Wy-
dziale Personalnym, zaś Miel-
czarek jako maszynistka 
w Kancelarii Ogólnej. Do pracy 
w wywiadzie KWP Niemczu-
kównę zwerbował Stanisław 
Żelanowski. Po pewnym cza-

sie przyjęła ona ps. „Hajdu-
czek” i pozyskała do współ-
pracy koleżankę. W swych 
meldunkach dziewczyny 
przekazywały dane dotyczące 
struktury ogólnej GZI WP i za-
kresu działania poszczegól-
nych wydziałów, składu oso-
bowego z wyszczególnieniem 
zajmowanych stanowisk oraz 
przynależności narodowo-
ściowej, podając również na-
zwiska szefów informacji woj-
skowej w poszczególnych 
okręgach wojskowych. Po-
nadto dostarczały m.in. wy-
kazy aresztowanych przez so-
wiecki NKWD i polski aparat 
represji, zaświadczenia in 
blanco o zatrudnieniu w GZI 
WP, blankiety rozkazów wy-
jazdu oraz inne druki i odciski 
pieczęci. Dzięki meldunkom 
wysyłano ostrzeżenia do osób 
zagrożonych aresztowaniem. 
W strukturze wywiadu KWP 
placówka nosiła kryptonim 
„Wernyhora”. 

Po zatrzymaniu przez UB 
osób kontaktujących się z nimi 
na terenie Radomska, dziew-
czyny przeniosły się do Białe-
gostoku. Niestety, po maso-
wych aresztowaniach w szere-
gach KWP na przełomie 
czerwca i lipca 1946 r., nazwi-
ska dziewcząt pojawiły się 
w zeznaniach członków wy-
wiadu, co doprowadziło do ich 
szybkiego zatrzymania. Po-
czątkowo osadzono je w war-
szawskim więzieniu GZI WP, 
a następnie w twierdzy Mo-
dlin, gdzie prowadzono śledz-
two, zakończone 25 lipca. Tam 
również odbył się proces. Wy-
rokiem Sądu Wojskowego 
Okręgu Warszawskiego z 31 
lipca 1946 r. obydwie zostały 
skazane na karę śmierci. Pre-
zydent Bolesław Bierut nie 
skorzystał z prawa łaski. Wy-
rok przez rozstrzelanie wyko-
nano w Warszawie 27 sierpnia 
1946 r. Postanowieniem z dnia 
24 marca 2011 r. Wojskowy Sąd 
Okręgowy w Warszawie, 
przy udziale prokuratora woj-
skowego, uznał za nieważny 
wyrok byłego Sądu Wojsko-
wego Okręgu Warszawskiego 
z dnia 31 lipca 1946 r., skazu-
jący Barbarę Niemczuk i Kazi-
mierę Mielczarek na karę 
śmierci. Niestety, do dziś nie 
udało się odnaleźć ich szcząt-
ków.

WYWIAD KONSPIRACYJNEGO 
WOJSKA POLSKIEGO

Niezwykle istotną rolę w strukturze Konspiracyjnego Wojska Polskiego pełnił wywiad, 
którego szefem od jesieni 1945 roku był Stanisław Żelanowski używający pseudonimów „Nałęcz” i „Wiktor”, 

od 1940 roku żołnierz ZWZ-AK w Obwodzie Radomsko.

Stanisław Żelanowski, „Nałęcz”, „Wiktor”
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Barbara Niemczuk (z lewej) i Kazimiera Mielczarek
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DR TOMASZ TOBOREK 
IPN ODDZIAŁ W ŁODZI 

W
śród żoł-
nierzy dru-
giej konspi-
racji Soj-
czyński jest 
p o s t a c ią 

wyjątkową. Nie ze względu 
na jakieś fragmenty jego życio-
rysu ale za sprawą życiowej po-
stawy naszego bohatera – jego 
niezłomności i konsekwencji. 
Nawet na tle innych „żołnierzy 
wyklętych” wydaje się być 
szczególnie wyrazisty w swo-
ich poglądach, nieprzejednany 
w stosunku do komunistycz-
nego reżimu ale zarazem nie-
zwykle ideowy, przywiązany 
do porządku i karności. 
W rocznicę śmierci przybliżmy 
jego historię. 

Przed wojną    
Sojczyński urodził w małej wsi 
Rzejowice koło Radomska 
w 1910 roku w ubogiej chłop-
skiej rodzinie. Był jednym 
z sześciorga dzieci Michała 
i Antoniny. W wieku 17 lat za-
czął naukę w Państwowym Se-
minarium Nauczycielskim 
w Częstochowie. Później odbył 
służbę wojskową. Po skończe-
niu Dywizyjnego Kursu Pod-
chorążych Rezerwy Piechoty 
został przeniesiony do re-
zerwy. W Centralnym Archi-
wum Wojskowym zachowała 
się opinia na jego temat: 
„zrównoważony, koleżeński, 
sprawiedliwy dla podwład-
nych (…) wytrzymały na trudy 
fizyczne (…). wyjątkowe po-
czucie sprawiedliwości i dba-
łość o podkomendnych 
a przede wszystkim konse-
kwencja i upór w dążeniu 
do celu. Nie odstraszały go 
żadne niepowodzenia”. Póki 
co nasz bohater nie musiał wy-
korzystywać wymienionych 
cech. Wiódł spokojne życie na-
uczyciela w szkole powszech-
nej w Borze Zajacińskim – nie-
wielkiej miejscowości miedzy 
Częstochową a Kłobuckiem 
w dzisiejszym województwie 
Śląskim. Mieszkał tam z Leoka-
dia Kubik poślubioną w 1932 r. 
z którą mieli trójkę dzieci – Sta-
nisława, Jadwigę i Zbigniewa.  

Po wrześniowej klęsce    
W kampanii polskiej 1939 r. Soj-
czyński walczył w okolicach 

Hrubieszowa i Janowa Lubel-
skiego. Rozbrojony przez so-
wietów próbował przedrzeć się 
do walczącej jeszcze wówczas 
Warszawy. Okazało się to niere-
alne i wrócił w rodzinne strony. 
Jesienią 1939 r. został zaprzysię-
żony na żołnierza Służby Zwy-
cięstwu Polski pod pseudoni-
mem „Wojnar” (później używał 
pseudonimów „Zbigniew” 
i „Warszyc”). Szybko okazało 
się, że „Wojnar” ma duże ta-
lenty organizacyjne i konspira-
cyjne. Niemal natychmiast zo-
stał więc mianowany komen-
dantem Podobwodu Rzejowice 
a później piął się w górę w woj-
skowej hierarchii. Gdy 14 lutego 
1942 r. powstała oficjalnie Ar-
mię Krajowa Sojczyński był już 
docenianym przez dowódców 
oficerem. W październiku mia-

nowano go zastępcą komen-
danta Obwodu Radomsko oraz 
szefem Kierownictwa Dywersji 
(Kedywu). Tym samym kiero-
wał najważniejszymi akcjami 
zbrojnymi na tym terenie. 
Jedną  nich była likwidacja 
szefa gestapo w Radomsku Wil-
lego Bergera i jego zastępcy - Jo-
hanna Wagnera. Dwa „kaci 
z Radomska” zostali zastrzeleni 
z wyroku AK w maju 1943 r.  

Po tej akcji Niemcy prze-
prowadzili pacyfikację Rzejo-
wic - rodzinnej wsi Stanisława 
Sojczyńskiego uważając ją 
(zresztą słusznie) za gniazdo 
konspiracji. Zabito kilku miesz-
kańców, aresztowano i wywie-
ziono do więzienia w Radom-
sku wiele osób. „Warszyc” za-
planował i przeprowadził wów-
czas operację odbicia więźniów 

z radomszczańskiego aresztu. 
W nocy z 7 na 8 sierpnia 1943 r. 
stuosobowy oddział dowo-
dzony przez „Warszyca” uwol-
nił 51 przetrzymywanych tam 
Polaków.  

Nadciąga „Burza”    
Wszystkie działania Polskiego 
Państwa Podziemnego, którego 
siłą zbrojną była Armia Krajowa 
miały prowadzić do ogólnona-
rodowego powstania w mo-
mencie osłabienia bądź klęski 
okupantów. Niestety w 1944 r. 
okazało się, że wyparcie Niem-
ców z ziem polskich nie musi 
oznaczać odzyskania niepodle-
głości ale nową sowiecką domi-
nację. Obawiając się takiego 
scenariusza władze emigra-
cyjne zdecydowały się na reali-
zację akcji „Burza”. Jej celem 

było wyzwalanie kolejnych te-
renów spod władzy Niemców 
i występowanie wobec wojsk 
sowieckich jako gospodarze od-
zyskiwanych ziem. Niestety - 
po zwycięskich walkach So-
wieci rozbrajali żołnierzy AK 

i wprowadzali własny porzą-
dek.  

Ostatnia próba ratowania 
niepodległości był więc wy-
buch Powstania Warszaw-
skiego. Oddziały z Radomska 
i okolic miały wówczas ruszyć 
na pomoc walczącej stolicy jako 
7 Dywizja Piechoty. „Warszyc” 
dowodził jednym z batalionów 
w tej formacji. Gdy jego żołnie-
rze dotarli w rejon koncentracji  
okazało się jednak, że dalszy 
marsz na Warszawę jest niere-
alny. Ku wielkiemu rozczaro-
waniu żołnierzy zarządzono 
wykonywanie akcji „Burza” 
w terenie i powrót do miejsca 
stacjonowania. 

U schyłku wojny   
Ostatnie miesiące wojny były 
dla Sojczyńskiego trudne. 
Sporo kłopotów powodowała 
aktywność partyzanckich od-
działów komunistycznych. Sto-
sunki z Gwardią Ludową/Armią 
Ludową były z reguły napięte, 
choć zdarzały się krótkie okresy 
współpracy. Później jednak 
w miarę tworzenia przez ko-
munistów faktów dokonanych 
doszło do otwartego konfliktu. 
Powodem była także bandycka 
działalność części oddziałów 
AL. Finałem konfliktu było za-
bicie sześciu aelowców wraz 
z ich dowódcą Bronisławem 
Krogulcem „Jastrzębiem” - ofi-
cerem bezpieczeństwa w szta-
bie III brygady AL. - 23 listopada 
1944 r. „Jastrząb”, który 
pod pozorem działalności par-
tyzanckiej grabił miejscową 
ludność, został przyłapany 
na gorącym uczynku i wraz 
z pięcioma podkomendnymi 
rozstrzelany przez ludzi z pa-
trolu Józefa Koteckiego „Warty. 
Sojczyński zawiesił „Wartę” 
w czynnościach dowódcy od-
działu do momentu wyjaśnie-
nia okoliczności zabójstwa.  
Wojna dobiegała jednak końca 
i sprawy nigdy nie wyjaśniono, 
później więc wielokrotnie wy-
korzystywano ją propagan-
dowo do oczerniania „War-
szyca”.  

Sprawa aelowców to jed-
nak nie jedyny problem, który 
nurtował Sojczyńskiego 
pod koniec wojny. „Warszyc” 
był rozczarowany polityką do-
wództwa AK i uważał, ze kapi-
tuluje przed komunistycznym 
reżimem. Domagał się zdecy-
dowanych działań i nie wy-

KPT. STANISŁAW SOJCZYŃSKI, „WARSZYC”. 
PORTRET BOHATERA

75 lat temu z wyroku komunistycznego sądu zginął Stanisław Sojczyński „Warszyc” – najbardziej znany bohater  
antykomunistycznego podziemia w regionie łódzkim. 19 lutego 1947 roku, na trzy dni przed uchwaleniem amnestii,  

na „Warszycu” i jego podkomendnych wykonano wyrok Wojskowego Sądu Rejonowego w Łodzi

Najbardziej znane zdjęcie kpt. Stanisława Sojczyńskiego „Warszyca” wykonane latem 1944 roku
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KPT. SOJCZYŃSKI 
AMNESTIĘ Z 1945 

ROKU UZNAŁ ZA UPO-
KORZENIE. BYŁ 

ZDETERMINOWANY, 
BY KONTYNUOWAĆ 

WALKĘ
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obrażał sobie np. rozformowa-
nia oddziałów na zimę. Kryty-
kował też urlopowanie żołnie-
rzy bez ubrań, dokumentów 
i pieniędzy oraz demoralizację, 
wygodnictwo a nawet pijań-
stwo dowódców. Gdy „góra” 
skrytykowała za taki stan do-
wódców w terenie, Sojczyński 
protestował i odpisywał, że jest 
wprawdzie zobowiązany 
do podporządkowania się roz-
kazom „ale wówczas, gdy wy-
pływają one z racji obiektyw-
nych i widzących wyłącznie 
dobro Sprawy”. Gdy dowód-
com w terenie zarzucano nie-
znajomości instrukcji i regula-
minów odpowiadał, że w 1939 
r. „z pola bitew uciekali lub zu-
pełnie nieregulaminowo po-
rzucali swoje oddziały najczę-
ściej d-cy, którzy regulaminy 
znali na pamięć”. 

Z rozkazów i odpowiedzi 
do dowództwa widać więc, że 
miał ściśle sprecyzowaną 
ocenę polityki dowództwa i jej 
nie akceptował. To wówczas 
ukształtowała się w nim bez 
wątpienia postawa nie pozwa-
lająca się później pogodzić z re-
zygnacją z walki. 

W nowej rzeczywistości    
Dziesięć dni po rozkazie gen. 
Leopolda Okulickiego o rozwią-
zaniu AK wydał dwa doku-
menty: „Wytyczne postępowa-
nia przy rozwiązaniu AK” 
i „Wytyczne propagandowe”, 
w których nie dopuszczał moż-
liwości pogodzenia się z nową 
sytuacją. 3 kwietnia 1945 r. roz-
kazał swoim niedawnym pod-
władnym ponowne nawiąza-
nie kontaktów i wznowienie 
działalności. Na bazie dowo-
dzonego przez siebie podczas 
wojny I batalionu 27 pp AK, 
utworzył organizację, która 
przeszła do historii jako Konspi-
racyjne Wojsko Polskie.  

Momentem przełomo-
wym wydaje się być sierp-
niowa amnestia z 1945 r. i de-
klaracja o wyjściu z podziemia 
płk. Jana Mazurkiewicza „Ra-
dosława”. Sojczyński uznał 
amnestię za upokorzenie a list 
„Radosława” za zdradę. 
Do Mazurkiewicza napisał ro-
dzaj listu otwartego, w którym 
podał powody, dla których on 
i jego żołnierze pozostają 
w konspiracji. Krytykował jed-
nocześnie politykę dowódz-
twa: „Wówczas, gdy wpływy 
Stalina na rządzącą klikę 
w Polsce równają się okupacji, 
gdy w administracji państwo-
wej jest wielka ilość osób po-
siadających obywatelstwo ro-
syjskie lub zaprzedanych 
ZSRR(...) gdy po więzieniach 
i obozach karnych siedzi typu 
najlepszych synów Polski, [...] 
>>góra<< AK nie widzi po-
trzeby prowadzenia walki 
konspiracyjnej, nie potrafi 
sprecyzować aktualnych za-
dań i dostosować do sytuacji 
taktyki działania”. 

Znowu w walce    
Od tego momentu Sojczyński 
jest już zdeterminowany by 

kontynuować walkę i rozbudo-
wywać organizację. KWP naj-
aktywniej działało w okolicach 
Radomska, Piotrkowa Trybu-
nalskiego i Wielunia. Tam znaj-
dowały się najsilniejsze ko-
mendy powiatowe. Z czasem 
liczba walczących żołnierzy 
sięgnęła ok. 2,6 tys. ludzi. 
Oprócz Okręgu Łódzkiego ist-
niała też grupa wojewódzka 
na Górnym Śląsku o nazwie 
„Klimczok”. Oprócz oddziałów 
liniowych stworzono też struk-
tury wywiadowcze, posiada-
jący informatorów w aparacie 
bezpieczeństwa i PPR. Prowa-
dzono też działalność propa-
gandową i informacyjną, która 
dla „Warszyca” była bardzo 
ważna.  

Największym sukcesem 
zbrojnym KWP było uwolnie-
nie 57 zatrzymanych z więzie-
nia w Radomsku w nocy z 19 
na 20 kwietnia 1946 r. Na ten 
sam areszt, który Sojczyński 
rozbijał w czasie okupacji nie-
mieckiej uderzyła teraz podle-
gła mu grupa por. Jan Rogulki 
„Grota”. 170 żołnierzy KWP 
w praktyce opanowało Ra-
domsko i uwolniło aresztowa-
nych.  

Przeprowadzano także 
mniejsze akcje represyjne 
w stosunku do konfidentów 
albo funkcjonariuszy systemu 
nadużywających swojej wła-
dzy. W ten sposób z wyroku 
KWP zginął Jakub Cukierman 
- szef sekcji śledczej PUBP 
w Radomsku. Warto dodać, że 
KWP skazał też na śmierć szefa 
Wojewódzkiego Urzędu Bez-

pieczeństwa Publicznego 
w Łodzi Mieczysława Moczara 
i wojewodę łódzkiego Jana 
Dąb-Kocioła. Łódzkie struk-
tury KWP były jednak zbyt 
słabe by wykonać tak spekta-
kularne akcje. 

Darowano nam Polskę...    
Postawę Sojczyńskiego w mo-
mencie gdy rozpoczynał 
walkę znakomicie ilustruje 
jego list z tego okresu do by-
łego dowódcy z AK - Fran-
ciszka Polkowskiego „Kor-
saka”. Nasz bohater tak pisał 
o sobie: „Jestem człowiekiem, 

który każda rzecz analizuje do-
kładnie, mimo pozorów – 
w kwestiach zasadniczych ni-
gdy nie ulegam pobocznym 
wpływom czy deprawującym 
nastrojom. I obecną sytuację 
staram się oceniać trzeźwo, 
na podstawie zdarzeń i fak-
tów.(…). Nam nie potrzeba fra-
zesów, nam nie potrzeba prze-
kreślających nasze nadzieje 
ogólników i  niejasnych bre-
dzeń (…), my chcemy dyrek-
tyw prowadzących do celu, 
my chcemy czynu manifestu-
jącego nasza postawę, chro-
niącego naszą godność i ho-

nor. Dość spodlenia i mało-
duszności”. 

To właśnie obrona godno-
ści i honoru była dla „War-
szyca” czymś najważniejszym. 
Znając jego stanowisko i zdając 
sobie sprawę z sytuacji w jakiej 
znalazła się Polska w 1945 r. ła-
twiej zrozumieć motywację 
Sojczyńskiego do pozostania 
w podziemiu. 

Jeszcze bardzie dosadnie 
a zarazem bardzo emocjonalnie 
opisał to w jednym rozkazów: 
„Darowano nam Polskę i usta-
nowiono rządy nad Nią, jakby-
śmy byli narodem żebraków, 
jakbyśmy czekali przez sześć lat 
wielkich zmagań na koniec 
wojny z założonymi rękami, 
jakbyśmy nie toczyli najkrwaw-
szych na kuli ziemskiej walk 
i jakbyśmy nie przerośli na-
szych rzekomych dobroczyń-
ców gotowością do poświęceń 
i bohaterstwem. Na świętych 
ołtarzach Wawru, Oświęcimia, 
Majdanka, Warszawy, leśnych 
partyzanckich pobojowisk, 
spacyfikowanych po barba-
rzyńsku miast i wsi – dokonano 
najhaniebniejszej w dziejach 
profanacji: stworzono 
sztuczną, jakby w sercach na-
szych nie żyła prawdziwa, Pol-
skę, która jest usankcjonowa-
niem wszelkiej podłości, zła 
i zdrady”. 

Udawana demokracja 
i wolność nie mogła więc za-
spokoić oczekiwań ideowych 
żołnierzy, którzy przez ponad 
pięć lat walczyli o prawdziwą 
niepodległość. „Warszyc” nie 
widział dla siebie miejsca w ta-
kiej rzeczywistości. Trwanie 
przy wyznawanych zasadach 
nie było dla niego czymś wyjąt-
kowym, uważał je za coś oczy-
wistego i naturalnego. Drama-
tyczna sytuacja żołnierzy AK 
nie była dla niego wytłumacze-
niem dla zawieranych kompro-
misów – wręcz przeciwnie, za-
chęcała go do jeszcze bardziej 
nieprzejednanej postawy: 
„Dziś, kiedy byle męt spo-
łeczny jest oficerem, a im więk-
szy szuja, tym dość często 

otrzymuje wyższą rangę, naj-
wyższym odznaczeniem jest 
przeświadczenie, że jest się 
człowiekiem zasad i honoru, 
wiernym synem Ojczyzny”.  

Likwidacja organizacji    
Po upokarzającej dla władzy 
akcji na Radomsko Moczar po-
stanowił podjąć już zdecydo-
waną akcję przeciwko KWP. 
W teren została wysłana spe-
cjalna grupa operacyjna 
do walki z konspiracją co dość 
szybko przyniosło efekty. Jesz-
cze w kwietniu 1946 r. ujęto 
Jana Rogulkę i jego 16 podwład-
nych, z których 12 skazano póź-
niej w brutalnym procesie po-
kazowym w Radomsku na karę 
śmierci. 

Samego „Warszyca” ujęto 
natomiast w wyniku zdrady. 
Aresztowany przez UB członek 
sztabu organizacji - Henryk 
Brzózka ps. „Niutek” podjął 
współpracę z władzami i do-
prowadził do ujęcia Sojczyń-
skiego na „melinie” w Często-
chowie - 27 czerwca 1946 r.   

Aresztowanego „War-
szyca” przewieziono do Łodzi 
gdzie przeszedł ciężkie śledz-
two. Proces opisujemy w in-
nym miejscu niniejszego do-
datku. Warto jedynie stwier-
dzić, że wyrok śmierci na Soj-
czyńskiego i pięciu innych ska-
zanych wykonano na 3 dni 
przed uchwaleniem amnestii - 
19 lutego 1947 r. Do dzisiaj nie 
udało się ustalić, gdzie pocho-
wano kpt. Sojczyńskiego i jego 
pięciu podwładnych. Najczę-
ściej podawana wersja to strzel-
nica na Brusie w Łodzi. 

W dniu 14 października 
1992 r. Sąd Wojewódzki w Ło-
dzi unieważnił wyrok WSR 
z 1946 r, uznając, że Stanisław 
Sojczyński działał na rzecz nie-
podległego bytu państwa pol-
skiego.  

W dniu 5 listopada 2009 r. 
postanowieniem Prezydenta 
Lecha Kaczyńskiego Stanisław 
Sojczyński został pośmiertnie 
mianowany generałem bry-
gady.

„Warszyc” w otoczeniu swoich żołnierzy podczas mszy polowej
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Fałszywa kennkarta Stanisława Sojczyńskiego wystawiona na fikcyjne nazwisko Andrzej Dębowicz
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DR JOANNA  ŻELAZKO 
IPN ODDZIAŁ W ŁODZI 

P
rzyjęty przez ko-
munistów spo-
sób działania 
pozwalał  na wy-
eliminowanie 
z życia publicz-

nego – na wiele lat, a niekiedy 
na zawsze – ludzi, którzy pozo-
stawali wierni rządowi pol-
skiemu na emigracji i złożonej 
przysiędze wojskowej.  

Zanim sędziowie WSR 
w Łodzi skazali dowódców po-
szczególnych komend KWP, 
przed Sądem Okręgowym 
w Częstochowie doszło 
do tzw. procesu siedemnastu. 
Była to jedna z najbrutalniej-
szych pokazowych rozpraw 
tamtego czasu. Jednorazowo 
skazano w niej bowiem 
na karę śmierci 12 osób. 

Proces siedemnastu 
7 maja 1946 r. w sali kina Wol-
ność (znanego bardziej 
pod nazwą Kinema) w Ra-
domsku odbył się proces 17 
żołnierzy KWP, którzy uczest-
niczyli w akcji rozbicia więzie-
nia w Radomsku w nocy z 19 
na 20 kwietnia 1946 r. Uwolnili 
wtedy 57 aresztowanych. 
W czasie odwrotu żołnierze 
z oddziału Henryka Glapiń-
skiego „Klingi” zatrzymali 8 
funkcjonariuszy Wydzielonej 
Kompanii Służby Łączności 
NKWD, których rozstrzelali. 
Aresztowani byli sądzeni 
przez Wydział do Spraw Do-
raźnych Sądu Okręgowego 
w Częstochowie. Po jedno-
dniowym procesie, 7 maja 
ogłoszony został wyrok. Por. 
Jan Rogulka „Grot”, sierż. Jó-
zef Kapczyński „Szary”, Józef 
Koniarski, Ryszard Nurkowski 
„Miecz”, Benedykt Ratajski, 
Czesław Turlejski (lat 19), Ka-
rol Wieloch, Stanisław Wersal, 
Ryszard Chmielewski, Piotr 
Proszowski, Leopold Słom-
czyński (lat 19) i Tadeusz Scha-
bowski zostali skazani na kary 
śmierci, zaś Stanisław Śliwiń-
ski, Adam Lason, Józef Zięba, 
Kazimierz Matuszczyk i Tade-
usz Gala na kary 15 lat pozba-
wienia wolności.  

Wyrok, czy należałoby ra-
czej powiedzieć zbrodnia, 
na 12 żołnierzach KWP doko-
nana została kilka dni później, 

prawdopodobnie w siedzibie 
UB w Radomsku. Ciała no-
szące ślady okrutnych okale-
czeń ukryto w bunkrze koło 
Bąkowej Góry. Miało to po-
zwolić na zatarcie śladów. 
Na szczęście zabiegi te okazały 
się nieudane. Jak wynika ze 
wspomnień okolicznych 
mieszkańców, krótko po doko-
naniu zbrodni zmasakrowane 
ciała przypadkowo odnalazły 
dzieci i zawiadomiły o tym do-
rosłych.  

Egzekucja przed amnestią 
Proces Stanisława Sojczyń-
skiego „Warszyca” i jedenastu 
innych żołnierzy I Komendy 
KWP odbył się w dniach 9-14 
grudnia 1946 r. przed WSR 
w Łodzi. Podczas trwających 
od czerwca przesłuchań funk-
cjonariusze UB przemocą i tor-
turami wymuszali zeznania, 
które uzupełniali informa-
cjami z zarekwirowanych do-
kumentów. W czasie rozprawy 
sądowej Sojczyński podkre-
ślał, że nie poczuwa się 
do winy, a działalności KWP 
nie uznaje za przestępstwo. 
Mówił też o tym, że podczas 
przesłuchań był bity żela-
znymi prętami. Sądzony 
wspólnie z nim Zygmunt Łęski 
wspominał później: „Gdy Soj-
czyński zaczynał mówić coś 
na temat panującego w kraju 
bezprawia, sędzia kazał 
wszystkim wychodzić z sali. 
Wreszcie zabronił „Warszy-
cowi” odpowiadać w ten spo-
sób”. 

Żołnierzom KWP zarzu-
cono dążenie do „zmiany 
przemocą ustroju państwa”, 
wymierzanie kar funkcjona-
riuszom UB, MO i przedstawi-
cielom aparatu partyjnego, 
rozpowszechnianie gazet 
i ulotek zawierających – rze-
komo nieprawdziwe – infor-
macje o sytuacji w Polsce oraz 
kontakty z wywiadem zagra-
nicznym i współpracę z WiN 
i PSL.  

17 grudnia 1946 r. sędzio-
wie WSR w Łodzi skazali 
na karę śmierci: kpt. Stani-
sława Sojczyńskiego „War-
szyca”, kpt. Henryka Glapiń-
skiego „Klingę”, por. Ksawe-
rego Błasiaka „Alberta”, por. 
Antoniego Bartolika „Sza-
rego”, por. Władysława 
Bobrowskiego „Wiktora”, 

sierż. Mariana Knopa „Wła-
sowa”, Albina Ciesielskiego 
„Montwiłła”, pchor. Stani-
sława Żelanowskiego „Nałę-
cza”. Ponadto Czesława Kijaka 
„Romaszewskiego” na 8 lat, 
Zygmunta Łęskiego na 15 lat, 
ks. Mieczysława Krzemiń-
skiego na 6 lat oraz Andrzeja 
Zbierskiego na rok pozbawie-
nia wolności. W stosunku 
do dwóch osób: Bartolika 
i Bobrowskiego – prezydent 
Krajowej Rady Narodowej sko-
rzystał z przysługującego mu 
prawa łaski i zamienił karę 
na więzienie dożywotnie.  

Ze względu na to, że pro-
ces żołnierzy I Komendy KWP 
odbył się na krótko przed pla-
nowanymi na 19 stycznia 1947 
r. wyborami do Sejmu, komu-
niści dokładali starań, aby wy-
korzystać go propagandowo 
i podkreślić współpracę KWP 
z PSL, co miało zdyskredyto-
wać w oczach opinii publicz-
nej zarówno żołnierzy KWP, 
jak i członków partii Stani-
sława Mikołajczyka. Wyroki 
śmierci wykonane zostały 19 
lutego 1947 r., na trzy dni 
przed uchwaleniem amnestii, 
która niewątpliwie dotyczy-
łaby skazanych. Miejsce po-
chówku zwłok zostało utaj-
nione, gdyż władze obawiały 
się, że mogłoby stać się ono 
miejscem kultywowania ich 
pamięci. 

Naturalnym skutkiem 
tego procesu były kolejne, 
w których skazani zostali inni 
żołnierze KWP, m.in. wywia-
dowcy, łączniczki i drukarze. 
Odbywały się one nie tylko 
w Łodzi, ale również w Siera-

dzu i Wieluniu, gdzie znajdo-
wały się silne ośrodki KWP. 

Koniec II Komendy 
II Komenda KWP dowodzona 
przez por. Jerzego Jasińskiego 
„Janusza” istniała bardzo 
krótko. W dużej mierze przy-
czyniły się do tego donosy po-
nownie składane przez 
„Żbika”, czyli Henryka 
Brzózkę, łącznika sztabu I Ko-
mendy. Dzięki nim funkcjona-
riusze UB poznali skład 
sztabu, rysopisy, adresy za-
mieszkania oraz lokalizację 
skrzynek kontaktowych. 

Akcja rozbijania II Ko-
mendy przeprowadzona zo-
stała w dwóch etapach. Pierw-
sze zatrzymania miały miejsce 
w październiku 1946 r., kolejne 
w pierwszych dniach stycznia 
1947 r. W ich efekcie do aresztu 
trafiła większość żołnierzy 
sztabu II Komendy KWP, 
w tym również por. Jasiński.  

Śledztwo trwało krótko 
zapewne ze względu na to, że 
UB szybko zgromadził do-
wody pozwalające sędziom 
WSR na skazanie oskarżo-
nych. Żołnierze KWP zostali 
oskarżeni o próbę zmiany 
ustroju państwa, zabójstwa 
żołnierzy WP, funkcjonariuszy 
UB i członków PPR, napady ra-
bunkowe i posiadanie broni.  

Wyrokiem z dn. 17 kwiet-
nia 1947 r. orzeczona została 
w stosunku do Jerzego Jasiń-
skiego kara śmierci, Romana 
Alamę „Irysa” i Stanisława Ry-
plewicza „Saturna” skazano 
na kary po 10 lat więzienia, 
zmniejszone na mocy amnestii 
do 5 lat pozbawienia wolności 

dla każdego, zaś Stanisławę Pi-
wowarczyk „Zenię” na karę 5 
lat więzienia, darowaną 
na mocy amnestii. Amnestia ta 
obejmowała również skaza-
nego na śmierć por. Jasiń-
skiego, jednak jej zastosowanie 
próbował zablokować prok. 
Feliks Aspis. Protestował prze-
ciwko złagodzeniu kary twier-
dząc, że Jasiński jest „zawodo-
wym przestępcą” i jako taki nie 
podlega amnestii. Zaskakująca 
była w tym wypadku postawa 
składu sędziowskiego 
pod przewodnictwem mjr. Pio-
tra Adamowskiego, który 
orzekł inaczej i złagodził karę 
do 15 lat więzienia. 

17 lutego 1947 r. WSR 
w Łodzi ogłosił kolejny wyrok 
w sprawie żołnierzy II Ko-
mendy KWP. Włodzimierza 
Jaskulskiego „Mroka” (szef 
wywiadu w Wieluniu) skazał 
na 6 lat, Stefana Kalecińskiego 
„Gwiazdę” (szef wywiadu 
w Częstochowie) na 9 lat, Jana 
Braszczyńskiego „Konrada” 
(komendant Obwodu Często-
chowa) na 9 lat oraz Jana Ka-
letę (komendanta Komendy 
Powiatowej w Łodzi) na 7 lat 
więzienia. 

Zamęczony na śmierć  
Na czele żołnierzy KWP, któ-
rzy mimo zagrożenia repre-
sjami nadal chcieli kontynu-
ować walkę, stanął sierż. Jan 
Małolepszy „Murat” tworząc 
III Komendę KWP. Ponieważ 
funkcjonariusze UB nie posia-
dali agentów bezpośrednio 
w szeregach żołnierzy Mało-
lepszego, skupili się na tworze-
niu tzw. sieci agenturalnej 
w jego otoczeniu (utworzone 
zostały specjalne grupy opera-
cyjne liczące łącznie ponad 
200 osób). Pierwsze areszto-
wania żołnierzy „Murata” 
i osób im pomagających roz-
poczęły się w lipcu 1948 r. On 
sam został zatrzymany, wraz 
ośmioma podwładnymi i sze-
ścioma współpracownikami, 
9 listopada 1948 r. w miejsco-
wości Bolków (gm. Skrzynno). 
Funkcjonariuszom pomogły 
w tym informacje z archiwum 
KWP i zeznania złożone przez 
Jana Dudka „Babkę”.  

Po aresztowaniu Jan Ma-
łolepszy przetrzymywany był 
w więzieniu przy ul. Sterlinga 
w Łodzi i tam przesłuchiwany. 

Jak wspominał później płk 
Mieczysław Widaj (sędzia, 
który był w składzie sądzą-
cym Małolepszego): „Nie wy-
dawano go do sądu z obawy 
ucieczki. Czekając na sprowa-
dzenie „Murata” do sali prze-
słuchań lub po jego odprowa-
dzeniu, rozmawiałem nie-
kiedy z oficerami prowadzą-
cymi jego sprawę. Kipieli zło-
ścią na niego i nie kryli swego 
niezadowolenia, że nie mogą 
go ruszyć, nie mogą pchnąć, 
gdyż sprawa przeznaczona 
jest na proces pokazowy”. Od-
był się on 3-4 marca 1949 r. 
Wspólnie z Janem Małolep-
szym osądzeni zostali trzej 
księża: Stefan Faryś, Marian 
Łosoś i Wacław Ortotowski, 
oskarżeni o współpracę 
z KWP. Miało to służyć m.in. 
upowszechnianiu propagan-
dowego hasła, że księża ak-
tywnie wspomagali konspira-
cję. Małolepszy został ska-
zany na karę śmierci. Takie 
same wyroki orzeczono w sto-
sunku do ks. Łososia i Orto-
towskiego (oba złagodzone 
przez Bolesława Bieruta 
na podstawie prawa łaski), 
ks. Farysia skazano na 12 lat 
więzienia. 

Według wersji oficjalnej 
Jan Małolepszy zmarł śmiercią 
naturalną w więzieniu 
przed wykonaniem wyroku. 
Prawda jest jednak inna. 10 i 11 
marca „Murat” był ponownie 
przesłuchiwany. Funkcjonariu-
sze UB chcieli uzyskać od niego 
informacje obciążające innych 
aresztowanych. Na skutek tor-
tur, jakim został poddany, 
zmarł w więziennej celi.  

W okresie dziesięciolet-
niej działalności WSR w Łodzi 
skazanych zostało 7301 osób, 
z których dużą część stanowili 
żołnierze konspiracji niepod-
ległościowej, w tym KWP. Sę-
dziowie tego sądu wydali 201 
wyroków śmierci. Wykona-
nych zostało 65 spośród nich, 
a 5 osób zmarło przed wyko-
naniem kary. Dopiero uchwa-
lona 23 kwietnia 1991 r. ustawa 
O uznaniu za nieważne orze-
czeń wydanych wobec osób 
represjonowanych za działal-
ność na rzecz niepodległego 
bytu Państwa Polskiego, po-
zwoliła sądownie przywracać 
dobre imię niesłusznie skaza-
nym. 

„W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ...” 
PROCESY ŻOŁNIERZY KWP

Chcąc nadać walce z żołnierzami konspiracji niepodległościowej pozory praworządności, komuniści wykorzystywali  
do tego sądownictwo. Były to przede wszystkim Wojskowe Sądy Rejonowe, które miały uprawnienia do sądzenia osób 

 cywilnych oskarżonych o tzw. przestępstwa przeciwko państwu, czyli o charakterze politycznym.
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ODDZIAŁ W ŁODZI 

B
łękitny” zaczął 
odtwarzać ze-
rwane kon-
takty, organi-
zować meliny 
i sieć łączności 

oraz powołał „Kierownictwo 
Walki z Bezprawiem”, którego 
szefem został ppor. Mieczy-
sław Wiśniewski „Ostróg”. 
Miał on monitorować sytuację 
w terenie, zwracać uwagę 
na nadużycia władz reżimo-
wych, działania UB, MO, kon-
fidencką współpracę i propa-
gandową aktywność działaczy 
komunistycznych. W przy-
padku ich ujawnienia obowią-
zywała procedura ostrzeżenia, 
pisemnego upomnienia i kary 
chłosty. W sytuacji narażenia 
organizacji na dekonspirację 
lub aresztowanie członków 
KWP grupa likwidacyjna 
miała wykonać wyrok śmierci 
zatwierdzony przez por. „Błę-
kitnego”. 

SOS rusza do akcji 
W ramach KP KWP „Buki” po-
wstał kilkunastoosobowy od-
dział zbrojny „Samoobrony 
i Ochrony Społeczeństwa” 
(SOS) dowodzony przez „Cisa-
Troję”, działający na terenie 
byłego powiatu łaskiego w ob-
rębie Łask-Widawa-Szczer-
ców-Pabianice-Zelów. Za pro-
pagandę odpowiadał Stani-
sław Chudobiński „Mucha/Ce-
zar” (Łask). Kwatery żołnierzy, 
w tym bunkry ziemne, zloka-
lizowano w okolicach leśni-
czówek: Chrząstawa, Rudzi-
sko, Dębowalec, Restarzew, 
Chajczyny. Wsparcia udzielali 
leśnicy m.in.: Tomasz Ku-
kułka (Wygiełzów), Antoni Ra-
dziocha, Tadeusz Studziński 
(Kluki). 

Szefem wywiadu ze-
wnętrznego i wewnętrznego 
krypt. „II-K” na teren Pabianic 
i Łasku, został Kazimierz No-
wicki „Korczak” – pabianicza-
nin, członek Szarych Szere-
gów, oficer AK i ROAK. Na po-
zostałym terenie wywiadem 
i łącznością zajmowali się 
współpracownicy „Cisa-Troi”, 
np. w Zelowie Władysław Roz-
pędski „Ren”, w Buczku Mie-

czysław Dakowski, w Wygieł-
zowie Jan Krata, a w Szczerco-
wie Stefan Wiśniewski. „Buki” 
dysponowały także rozbudo-
waną strukturą melin oraz ko-
rzystały z sieci łączności ku-
rierskiej z poszczególnymi 
strukturami terenowymi 
KWP. Funkcje te pełnili m.in. 
Feliks Kuchciak w Kiełczygło-
wie, Zdzisław Kosobucki 
w Karsznicach, Bronisława 
Kasprzykowa w Pabianicach. 
W ten sposób „Błękitny” 
utrzymywał łączność z „War-
szycem”, otrzymując rozkazy 
i materiały propagandowe, np. 
gazetki „W świetle prawdy”. 
Informatorów, byłych akow-
ców, którzy częstokroć na roz-
kaz wstępowali w struktury 
reżimowe, posiadano m.in. 
w siedzibach MO i UB w Zelo-
wie, Łasku, Szczercowie i Pa-
bianicach oraz wśród człon-
ków Ochotniczej Rezerwy Mi-
licji Obywatelskiej. 

W skład oddziału SOS 
wchodzili doświadczeni byli 
członkowie AK i ROAK, m.in.: 
kpr. Antoni Jędraszek „Żuk” 
(Drużbice k/Pabianic), Jerzy 
Rendecki „Brem” (Orchów), 
Henryk Jarząbek „Tolek” (Głu-
pice k/Zelowa), Antoni Stefa-
niak „Sęp” (Magdalenów), Sta-
nisław Chudobiński „Mu-
cha/Cezar” (Łask), Zdzisław 
Kosobucki „Żbik” (Karsznice), 
„Mostek” (z oddziału „War-
szyca”). Liczył on kilkunastu 
(10–12) uzbrojonych w broń 
maszynową i krótką żołnierzy. 
Według nieprecyzyjnych da-
nych z KWP „Buki” związa-
nych było około 40–50 osób. 
Według raportu UB było to 
około 100 osób, z czego o 72 
posiadano podstawowe dane. 
Prawdopodobnie do tej grupy 
zostały wliczone osoby prze-
kazujące informacje (funkcjo-
nariusze MO, UB), a w rzeczy-
wistości nie będące w szere-
gach KWP. 

Oddział SOS miał za zada-
nie zapobiegać represyjnym 
działaniom UB (aresztowania, 
morderstwa) oraz likwidację 
konfidentów. Z tego powodu 
rozplakatowywano ulotki 
z ostrzeżeniami oraz realizo-
wano konkretne akcje. 
Przy braku reakcji przystępo-
wano do zdecydowanych 
działań. Wymierzano karę 
chłosty, rekwirowano mienie, 

częstokroć zagrabione innym 
osobom, a w ostateczność pla-
nowano przeprowadzenie li-
kwidacji konfidenta. Oddział 
dokonał kilku spektakular-
nych akcji wobec nadgorli-
wych sołtysów, donosicieli 
MO, UB i członków PPR (nie-
rzadko byłych konfidentów 
gestapo i żandarmerii niemiec-
kiej), które odbiły się szerokim 
echem wśród miejscowej lud-
ności. Żołnierze „Troi” wyko-
nali akcje wobec aktywistów 
partyjnych we wsiach Sobki, 
Wygiełzów, Kurów, Strupiny 
i Malenia. 

Aresztowanie „Błękitnego” 
Od kwietnia 1946 r. w KP „Buki” 
podjęto działalność i aktyw-
ność propagandową. Przygo-
towywano i kolportowano 
na powielaczu ulotki antyko-
munistyczne pt. „Rodacy”, 
„Żołnierze”, rozwieszano afi-
sze dotyczące sposobu głoso-
wania w referendum ludo-
wym (czerwiec 1946 r.). We-
dług lokalnego działacza ko-
munistycznego z gminy Zelów 
– Bolesława Kamińskiego, od-
powiedzi „3 X Tak” udzieliło 
ponad 80 proc. głosujących, 
ale dane zostały sfałszowane. 
Faktyczny wynik głosowania 
potwierdza przypadkowa in-
formacja KG PPR w Zelowie, 
dotycząca wójta Zelowa Lu-
cjana Busiakiewicza, ale odda-
jąca rzeczywisty rezultaty wy-
borów: „W dniu Głosowania 
Ludowego, kiedy to po obli-
czeniu głosów komisja stwier-
dziła, że większość jest 

na „nie”, to wójt ze swoją kliką 
udał się na to konto na wy-
pitkę”. Można przypuszczać, 
że w wyniku akcji KWP nie-
których działaczy PPR po pro-
stu ogarnął strach i ograniczyli 
swoją aktywność partyjną. Ak-
cje ekspropriacyjne zabezpie-
czały finansowo działania or-
ganizacji. 

Aparat bezpieczeństwa 
nie pozostawał jednak bez-
czynny. Nie tylko próbowano 
rozbudowywać sieć agentu-
ralną, ale fizycznie likwido-
wano żołnierzy i współpra-
cowników KWP. I tak 22 maja 
1946 r. w zasadzce we wsi 

Magdalenów zabito kpr. Anto-
niego Stefaniaka „Sępa”, 
w maju grupa operacyjna 
PUBP z Pabianic bestialsko za-
mordowała Kazimierza Ja-
rząbka, brata Henryka – żoł-
nierza KWP, a 31 lipca Jana 
Kratę. 

Na skutek zeznań „War-
szyca” (zatrzymanego w wy-
niku zdrady 27 czerwca 1946 r. 
w Częstochowie), grupa ope-
racyjna PUBP w Pabianicach 
aresztowała 6 lipca 1946 r. 
„Błękitnego”. W wyniku tor-
tur złożył zeznania, ujawnia-
jąc nazwiska, kontakty i adresy 
siatki KWP. Komendantem 
„Buków” został wówczas „Cis-
Troja”, a jego zastępcą „Żuk”. 
Aktywność konfidencka rosła 
jednak także na terenie 
„Buków”. 5 sierpnia 1946 r. 
grupa operacyjna UB areszto-
wała Antoniego Jędraszka 
„Żuka” i Jerzego Rendeckiego 
„Brema”. Jednak działania te 
nie przerwały aktywności 
KWP w terenie. Komuni-
styczna bezpieka nie była 
w stanie zlikwidować od razu 
całej struktury. W jej rozbiciu 
pomogli funkcjonariusze In-
formacji Wojskowej oraz 
Głównego Zarządu Informacji 
WP. 

W połowie sierpnia 1946 
r. na teren Szczercowa przybył 
rzekomy wysłannik generała 
Andersa – „Kpt. Z 24” – „An-
glik” (agent IW Zygmunt Ler-
cel). Poprzez zbieg okoliczno-
ści prowokator nawiązał kon-
takt z „Cisem-Troją”. Przedsta-
wiając się jako następca „War-
szyca”, zdobył stopniowo jego 
zaufanie, rozpracowując 
strukturę „Buków”. Ostatecz-
nie namówił Nowaka na wy-
jazd do Warszawy, gdzie 14 
września 1946 r. przed budyn-
kiem Informacji Wojskowej 
został on aresztowany wraz 
z „Korczakiem”, a po pościgu 
zatrzymano także „Żbika”. 
Rozpoczęła się likwidacja ob-
wodu. 

Torturami wymuszali zeznania 
Przesłuchania żołnierzy 
i współpracowników KWP, 
z wykorzystaniem wielu me-
tod tortur fizycznych i psy-
chicznych, prowadzili oficero-
wie śledczy WUBP w Łodzi 
oraz PUBP w Pabianicach. Jak 
wspominał „Tolek”: „Zabrano 

mnie do Kociszewa. I tu 
w dworze-pałacu, rozpoczęto 
się tzw. śledztwo. M.in. wło-
żono mi dłoń  między drzwi, 
zamykając stopniowo, miaż-
dżąc mi palce. Później igłę 
z agrafki wpychano pod pa-
znokcie. Zabrano mnie 
do Piotrkowa Trybunalskiego, 
gdzie na Informacji Wojskowej 
[raczej PUBP – D.R] przesłuchi-
wano mnie i nieustannie bito 
batem-knutem”. Tortury 
przynosiły rezultaty w postaci 
ujawnianych kolejnych na-
zwisk i adresów członków 
KWP. Żołnierzy oskarżono, 
m.in. o członkostwo w niele-
galnej organizacji kontrrewo-
lucyjnej zmierzającej 
do zmiany ustroju państwa 
polskiego (art. 86 § 1 i 2 kk WP), 
posiadanie broni i napady ra-
bunkowe. 

Kilka procesów zbioro-
wych żołnierzy KWP „Buki” 
odbyło się przed Wojskowym 
Sądem Rejonowym w Łodzi. 
Wszystkim rozprawom prze-
wodniczył sędzia mjr Leo Ho-
chberg, a oskarżał prokurator 
por. Henryk Szwed. Wyrok 
wobec „Cisa-Troi” i jego 
współtowarzyszy zapadł 27 
grudnia 1946 r. Nowak został 
skazany na karę śmierci, 
na podstawie amnestii z 22 lu-
tego 1947 r., zamienioną na 15 
lat więzienia. Na wolność wy-
szedł w czerwcu 1956 r. (po 10 
latach). Kazimierza Nowic-
kiego i Zdzisława Kosobuc-
kiego skazano na 10 lat więzie-
nia i utratę praw publicznych 
i obywatelskich praw honoro-
wych na pięć lat każdego; Ste-
fana Wiśniewskiego i Józefa 
Tęgosika na pięć lat więzienia 
i utratę praw publicznych 
i obywatelskich praw honoro-
wych na trzy lata każdego, zaś 
Stefana Krupskiego uniewin-
niono. Procesy kolejnych żoł-
nierzy KWP miały miejsce 
w lutym 1947 r. Zapadły w nich 
wyroki do 15 lat pozbawienia 
wolności. 

Dopiero po 1990 r. można 
było mówić i pisać prawdę 
o walce żołnierzy KWP 
o wolną i niepodległą Polskę. 
Czynił to także swymi pionier-
skimi pracami Roman Peska 
z Pabianic. Także w tym okre-
sie nastąpiły procesy unieważ-
niające zbrodnicze wyroki 
WSR w Łodzi.

KOMENDA POWIATOWA KWP 
OBWÓD ŁASK KRYPTONIM „BUKI”

Obwód KWP „Buki” powstał na początku marca 1946 r. na czele z por. Janeckim „Błękitnym” 
(byłym komendantem Obwodu Łask Armii Krajowej) i zastępca ppor. Janem Nowakiem „Cisem-Troją” 

(pochodzącym z Zelowa jego zastępcą także w AK), jednocześnie szefem wywiadu i łączności.

Jan Nowak „Cis-Troja”, żołnierz ZWZ-AK, ROAK i KWP 
po zatrzymaniu przez UB
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Jerzy Rendecki „Brem”, skaza-
ny na dożywocie. Wyrok zła-
godzono do 15 lat więzienia
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ALEKSANDRA SZAFRAŃSKA-
DOLEWSKA, 

KRZYSZTOF LATOCHA 
IPN ODDZIAŁ W ŁODZI 

D
ziałań zakoń-
czonych prze-
badaniem wy-
typowanego 
miejsca po-
chówku prze-

prowadzono na przestrzeni 
ostatnich pięciu lat ponad 250 – 
zarówno w Polsce, jak i zagra-
nicą. Do tej pory na terenie pod-
ległym łódzkiemu Oddziałowi 
IPN udało się zorganizować 
prace w jedenastu lokalizacjach. 

Czterech z grobów na Dołach 
Cmentarz rzymskokatolicki 
przy ul. Smutnej na Dołach – to 
miejsce upodobał sobie WUBP 
w Łodzi do grzebania zwłok 
swoich ofiar straconych w egze-
kucjach lub zmarłych w łódz-
kich więzieniach. Poświadczają 
to nieliczne zachowane doku-
menty wytworzone przez funk-
cjonariuszy bezpieki i księgi 
cmentarne. Udało się ustalić ok. 
70 przypadków pochówków 
więziennych, z czego ok. 30 
można uznać za polityczne. 14 
z pochowanych na Dołach osób 
to żołnierze Konspiracyjnego 
Wojska Polskiego. Większość 
z nich została skazana na karę 
śmierci przez WSR w Łodzi w la-
tach 1950-1955, kilku zmarło 
w więzieniu przed ogłoszeniem 
wyroku. Do tej pory udało się 
przebadać siedem grobów, 
z czego w czterech mieli spoczy-
wać członkowie KWP.  
 
Michał Wojtczak „Zbigniew” 
(1926-1950) w czerwcu 1947 r. 
został zwerbowany do KWP 
pod dowództwem kpr. Jana 
Małolepszego „Murata”, dzia-
łającego na terenie pow. wieluń-
skiego. Wszedł do oddziału 
o kryptonimie „Wawel”, dowo-
dzonego przez ppor. Kazimie-
rza Szczepańskiego „Wichra”. 
Brał udział w akcjach rekwizy-
cyjnych na spółdzielnie, ata-
kach na członków ORMO i PPR. 
„Zbigniew” został aresztowany 
7 sierpnia 1949 r. we wsi Pawłów 
w pow. łaskim w czasie akcji 
przeprowadzonej przez KBW. 
Postrzelony w głowę i nogę tra-
fił do szpitala WUBP w Łodzi. 
W kwietniu 1950 r. w Wieluniu 
odbył się pokazowy proces 
przeciwko Wojtczakowi i pięciu 
innym członkom oddziału. Wy-
rok śmierci w stosunku do całej 
szóstki zapadł w kwietniu 1950 
r., egzekucję przeprowadzono 

22 maja 1950 r. w Łodzi. Ekshu-
macji domniemanych szcząt-
ków Wojtczaka dokonano 
w lipcu 2017 r. Niestety, badania 
genetyczne wykluczyły, jakoby 
należały one do zamordowa-
nego. 
 
Jan Majewski „Śmiały” (1907-
1948) od 1933 r. pracował w wię-
zieniu w Grójcu. W sierpniu 
1939 r. został powołany do woj-
ska. 24 września 1939 r. dostał 
się do niewoli niemieckiej, z któ-
rej został zwolniony w listopa-
dzie 1940 r. Wrócił do służby 
w więzieniu w Grójcu. W okre-
sie okupacji należał do organi-
zacji AK oddział „Jura”. W ra-
mach tej działalności był infor-
matorem i łącznikiem więzien-
nym Obwodu Grójec AK. Bramą 
gospodarczą wypuszczał z wię-
zienia osoby zatrzymane 
w trakcie łapanek. Ponadto nie-
legalnie doręczał więźniom 
paczki, listy, udzielał nienależ-
nych regulaminem widzeń. 

W listopadzie 1946 r. został 
przeniesiony do więzienia w Sie-
radzu na stanowisko kierownika 
Działu Pracy. Nawiązał wówczas 
kontakt z ppor. Antonim Cho-
wańskim „Kubą”, dowódcą od-
działu KWP działającego na te-
renie pow. sieradzkiego. Na jego 
polecenie od czerwca 1947 r. or-
ganizował komórkę KWP 
pod nazwą „Samoobrona”. Jej 
zadaniem było zorganizowanie 
ucieczki więźniów, dostarczenie 
im broni i doprowadzenia do po-
łączenia ich z oddziałem Cho-
wańskiego. Termin ucieczki za-
planowany został na 5 listopada 
1947 r., jednakże przez samo-
wolę jednego z wtajemniczo-
nych więźniów doszło do niej 

dzień wcześniej i zbiegło jedy-
nie 24 więźniów, a nie planowa-
nych ok. 200. Majewski został 
zatrzymany 31 grudnia 1947 r. 
Po przesłuchaniu, w nocy z 1 
na 2 stycznia 1948 r. rzekomo 
popełnił samobójstwo, wiesza-
jąc się w celi więziennej w Łodzi. 
Został pogrzebany na cmenta-
rzu na Dołach w bezimiennym 
grobie. Szczątki Jana Majew-
skiego odnaleziono w listopa-
dzie 2018 r., badania genetyczne 
potwierdziły ich tożsamość. 

 
Jan Żak „Huragan” (1927-1950) 
prawdopodobnie już podczas 
nauki w gimnazjum w Przedbo-
rzu w 1946 r. nawiązał współ-
pracę z KWP. Przybył wówczas 
do kwatery oddziału ppor. Ta-
deusza Bartosiaka „Wilka” we 
wsi Placówki. Przebywał tam 
krótko, gdyż brat zmusił go 
do powrotu do domu, a następ-
nie wywiózł do szkoły do Słup-
ska, gdzie zdał maturę. Po po-
wrocie w rodzinne strony, 
od lipca 1947 r. należał do od-
działu Stanisława Witkow-
skiego, działającego na terenie 
pow. koneckiego i piotrkow-
skiego. W maju 1949 r. Żak po-
stanowił stworzyć własny od-
dział zbrojny, do którego zwer-
bował swoich dotychczaso-
wych kolegów z partyzantki – 
razem brali udział w akcjach 
na funkcjonariuszy ORMO oraz 
na spółdzielnie (Żak zostawiał 
tam pokwitowanie na rzecz 
KWP, podpisane swoim pseu-
donimem). Po śmierci w za-
sadzce jednego ze swoich żoł-
nierzy Żak postanowił rozwią-
zać oddział i podjął próbę wy-
jazdu do Słupska. Miała mu 
w tym pomóc łączniczka od-

działu, a prywatnie jego narze-
czona. Razem z nią, w kobie-
cym przebraniu, próbował do-
jechać pociągiem do Łodzi. Nie-
stety mimo stroju został rozpo-
znany i zatrzymany 16 grudnia 
1949 r. przez funkcjonariuszy 
PUPB w Piotrkowie Tryb. 
W maju 1950 r. WSR w Łodzi 
skazał go na karę śmierci, wyrok 
wykonano 1 sierpnia 1950 r. 
Prace poszukiwawcze w do-
mniemanym grobie Żaka IPN 
przeprowadził w listopadzie 
2019 r. Badania genetyczne są 
w toku. 
 
Józef Coliński „Żbik”, „Zarycz” 
(1920-1950) do KWP zaciągnął 
się w maju 1947 r. „Murat” przy-
dzielił go do oddziału ppor. An-
toniego Chowańskiego „Kuby” 
i z jego bojówką krypt. „Bałtyk” 
udał się do pow. sieradzkiego. 
Następnie należał kolejno 
do bojówek „Murata”, Andrzeja 
Jaworskiego „Marianka” i por. 
Ludwika Danielaka „Szatana”, 
działających na terenach pow. 
łaskiego, sieradzkiego, piotr-
kowskiego, wieluńskiego. Co-
liński brał udział w licznych ak-
cjach rekwizycyjnych na spół-
dzielnie, urzędy gminy i pocz-
towe, atakach na funkcjonariu-
szy UB, MO i ORMO, członków 
PPR. 26 września 1949 r. został 
zatrzymany przez milicję we 
wsi Kąty Walichnowskie i prze-
wieziony do Wielunia. Był są-
dzony na jednej rozprawie z Mi-
chałem Wojtczakiem. Wyrok 
wykonano na nim tego samego 
dnia. Podczas prac ekshumacyj-
nych w listopadzie 2019 r. pod-
jęto szczątki ludzkie, jednak ba-
dania genetyczne wykluczyły, 
że należały one do Colińskiego. 

Tajemnice poligonu na Brusie 
Cmentarz na Dołach nie był je-
dynym miejscem, gdzie trafiały 
zwłoki żołnierzy KWP. Tropy 
prowadzą również na były poli-
gon wojskowy na Brusie – wg 
zeznań stalinowskiego proku-
ratora, Henryka Szweda – 19 lu-
tego 1947 r. tu właśnie rozstrze-
lano kpt. Stanisława Sojczyń-
skiego „Warszyca” – twórcę 
KWP – i pięciu jego podko-
mendnych. W latach 2008-2016 
prace poszukiwawcze prowa-
dził tam Instytut Archeologii 
UŁ. Odkryto wówczas kilka 
zbiorowych mogił ofiar z okresu 
II wojny światowej oraz grób ze 
szczątkami czterech mężczyzn 
o nieustalonej tożsamości, roz-
strzelanych po 1945 r., na co 
wskazała odnaleziona łuska 
od naboju produkcji sowieckiej. 
Latem 2021 r. IPN wraz z UŁ po-
wrócił na teren poligonu, jed-
nak wówczas nie udało się od-
kryć żadnej mogiły. Prace będą 
kontynuowane w tym roku. 

W latach 2019-2021 IPN 
wraz z UŁ prowadził prace inter-
dyscyplinarne na terenie daw-
nej siedziby Gestapo i WUBP 
przy al. Anstadta w Łodzi. 
W 1946 r. był tam przetrzymy-
wany i poddawany brutalnemu 
śledztwu m.in. „Warszyc”. Miej-
skie legendy sugerowały, że 
na terenie kompleksu komuni-
ści mogli chować swoje ofiary – 
prace archeologiczne nie po-
twierdziły jednak tego. 

Wieluń i Bęczkowice 
Kolejnym miejscem intensyw-
nie badanym przez łódzki pion 
poszukiwań był Wieluń. Lista 
ofiar aparatu bezpieczeństwa 
z tego rejonu jest długa i zawiera 

ok. 50 nazwisk. Są to żołnierze 
działającego na tym obszarze 
oddziału KWP ppor. Alfonsa 
Olejnika „Babinicza”, oddziału 
AK „Tartak” pod dowództwem 
Stanisława Panka „Rudego” 
oraz tzw. III komendy KWP kpr. 
Jana Małolepszego „Murata”. 

Na podstawie informacji 
uzyskanych od rodzin pomor-
dowanych żołnierzy wytypo-
wano miejsce pod południo-
wym murem cmentarza rzym-
skokatolickiego przy ul. 3 Maja 
w Wieluniu. Tam właśnie zlo-
kalizowano symboliczne 
groby: Stanisława Gibka „Pie-
karza”, Mieczysława Olejnika 
„Szarego”, Alfonsa Olejnika 
„Babinicza”, Leona Tomiczka 
i Stanisława Sobczaka. Ro-
dziny opiekowały się tymi 
miejscami i postawiły po-
mniki, nie mając jednak pew-
ności, że właśnie w tych miej-
scach spoczywają ich krewni. 
W ziemi mogły znajdować się 
bowiem również szczątki in-
nych partyzantów zabitych 
przez funkcjonariuszy PUBP 
w Wieluniu.  W latach 2018-
2019 zdecydowano się na eks-
humację tych grobów. Natra-
fiono wówczas na szczątki 
ośmiu mężczyzn, których spo-
sób ułożenia w grobie i brak 
trumien, wskazywał, że nie zo-
stali pochowani w typowy spo-
sób. Genetycy potwierdzili, że 
jedne z nich faktycznie należą 
do Stanisława Gibka „Pieka-
rza”. Tożsamość pozostałych 
niestety nie potwierdziła się. 

W 2018 r. IPN przeprowa-
dził prace na małym cmentarzu 
w Bęczkowicach (pow. piotr-
kowski). Znajdowała się tam 
mogiła nieznanego partyzanta, 
który wg relacji świadków zgi-
nął pod koniec wojny lub po jej 
zakończeniu. Na podstawie 
kwerend archiwalnych wyty-
powano trzech partyzantów 
KWP, którzy zginęli w okolicy – 
Tadeusza Bartosiaka „Wilka”, 
Henryka Osickiego „Prze-
piórkę” i Jana Jędrzejczyka „Ja-
łowca”. W trakcie prac ujaw-
niono szczątki jednej osoby, 
przy których odnaleziono frag-
menty umundurowania, woj-
skowe guziki oraz naboje kara-
binowe. Niestety badania gene-
tyczne nie potwierdziły żadnej 
z typowanych tożsamości. 

Poszukiwania nieznanych 
miejsc pochówku ofiar totalita-
ryzmu komunistycznego wciąż 
trwają. Systematycznie prowa-
dzone są kwerendy i weryfiko-
wane kolejne zgłaszane miej-
sca.  

NIEZNANE GROBY ŻOŁNIERZY KWP
W ostatnich latach, za sprawą powstałego w 2016 r. Biura Poszukiwań i Identyfikacji IPN, rozpoczęto intensywne poszukiwania 

 miejsc pochówku Żołnierzy Wyklętych. Ich zbezczeszczone zwłoki grzebano w bezimiennych grobach na cmentarzach, 
 w lasach i na polach. Pamięć o nich miała zniknąć wraz z ciałami, których bliscy nie mogli odzyskać, aby je godnie pochować.

Na łódzkim cmentarzu na Dołach grzebano zwłoki żołnierzy KWP z późniejszego okresu jego działalności. 
Na zdjęciu dowódca III Komendy KWP Jan Małolepszy „Murat” z żołnierzami
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